Czy powstaną specjalne szkoły dla uzdolnionej młodzieży?

Nad tym, czy powinny zostać powołane specjalne szkoły dla „szczególnie uzdolnionej młodzieży” zastanawiali się posłowie z Sejmowej Komisji Edukacji, Nauki i Młodzieży w środę 12 lutego br.

Projekt ustawy komisyjnej zakłada, że takie placówki byłyby prowadzone przez uniwersytety publiczne. Szkoły dla zdolnej młodzieży miałyby także „oddzielny status i specjalne zasady finansowania”. – One powinny powstać, bo w Polsce mamy do czynienia z syndromem osiągnięć nieadekwatnych do zdolności uczniów – przekonywał wiceprzewodniczący Komisji, Mirosław Krajewski (Samoobrona). Sam pomysł wspierania zdolnej młodzieży poparł Stanisław Sławiński, wiceminister edukacji. – Nie wiem jednak, czy jest to akurat ta droga, która nas do tego doprowadzi – przyznał. Jego zdaniem, powołanie szkół dla niektórych uczniów i tylko w miastach uniwersyteckich stwarza wiele zagrożeń. – Jednym z nich jest to, iż taka placówka stanie się szkołą bardzo pożądana przez rodziców – mówił. – Nie bójmy się szkół egalitarnych – przekonywał poseł Artur Górski (PiS).

Pomysł utworzenia specjalnych placówek skrytykował Związek Nauczycielstwa Polskiego. – Jest on sprzeczny z konstytucyjną zasadą równości i burzy obecnie działający system – mówił Krzysztof Baszczyński, wiceprezes ZNP. Według niego, zdolnymi uczniami trzeba się opiekować w sposób szczególny, ale nie poprzez tworzenie szkół tylko dla nich. – Skoro te placówki mają być finansowane na szczególnych zasadach, to będzie się to działo kosztem szkół masowych – mówił. Zdaniem Baszczyńskiego, powołanie szkół przy uniwersytetach oznacza utratę pracy dla nauczycieli pracujących w gimnazjach i szkołach ponadgimnazjalnych. Projekt trafił do podkomisji.

Sejmowa komisja rozpatrywała także projekt Platformy Obywatelskiej o zmianie ustawy – Karta Nauczyciela, który podnosi kwotę bazową dla nauczyciela stażysty z 82 do 84 proc. Posłowie zajmą się nim na kolejnym posiedzeniu Komisji, na które ministerstwo edukacji ma przygotować symulację kosztów wynikających ze zwiększenia kwoty bazowej dla nauczycieli o dwa procent.

